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Jleraz zdarzyło mi fig ftyfzeć wie- 

lu Kawalerow pafzkwiluiących 

w fwoich dyfkurfach Damy, à olo” -. 
bliwie Warfzawikie. Nie myślęć y 
ia z żadną z tamecznych żenić fię, 
ani żadnych z niemi nie mam amo- 


row. Jednak zdięty ftufzną zelozyą, 


za tak delikatną ich ftawę, mam 
honor przed W.-M. Panem patronis 
zować w ich fprawie, zapozwawfzy 
Wwprzod tych kia, Jchmćiow 
do fądu Jego.  Y tak zaczynam od- 


powiadać na ich-zarzuty: 


Ffff Damy 


KREM OCI W < 
Damy à ofobliwie Warfzawfkie, 
że fą Zalotnice, Kartownice, Prożnia= 
czki, Stroynifie, Umizgalfkie, Zby- 
tnickie &c. Nie [ch to ieft wina, na 
edukacyą y fpoleczności, nie na nie 
narzekać mamy. Damy niech wyba= 
czą ftowu, fą to małpy, ktore co-w 
nas widzą. dla przypodobania fię, 
toż czynią. Gdyby nic więcey procz 
cnot y dobrych czynności w nas 
nie widywaly, upewniam, żeby fa- 
me poczciwemi były. Ale kiedy tru- 
dno znaleść kawalera, ktoryby cno- 
tliwą kochał, y fam- był cnocliwy, 
wrodzona chęć podobania nam fię y 
rhilość ku nam, przywodzi ie z wol= 
na do naśladowania niecnot nas 
fzych. One z niecnotliwościami te= 
mi, ktore w nich teraz upatruiemy, 
nie urodziły fię zapewne, aleśmy ie 
fami utworzyli w nich przez zie 
iowa y czynności nafżze. Każde 
dziecie małe ieft iak wofk, z kto- 
tego Aniołka , lub Szatana ulepić 
można, my częfto obcuiący z niemi, 
| byliś 
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byliśmy ich tworcami wedlug gu~ 


{tu y fumnienia nafzego. Zapozwa» 


ni odemnie Jchmć, ieźli mi w tym 
nie uwierzą , niech pofiuchaią fiaw- 
nego Francuzkiego Autora, (a) wfzak 


„tę Francuzką modę gorfzenia Dam, 


tak bardzo ułubili, że iey nie chcą 


nigdy odmieniać. Mowi tedy on 


tak, pifząc o nałogach tey płći, 
*leżeli ie ganią, dla tego, że fą 
«kartownice , maią fig czym z tey 
«winy oczyścić, Więkfza część Mę- 
*fzczyzn fimi ie do tego pociągaią, 
«z tego ie chwalą, y przyklad im z 
«fiebie podaią. One fig na nich za- 
*patruią, a ci im fa wzorem, zaczym 
“lacno pomiarkować, że to raczey . 
«na męfzczyzny potrzeba wołać, y 
«gniew fwoim przeciwko nim wy- 
«sforować, ponieważ eni to fą , co 
"approbuią to życie miękkie y pro 


e; co fię w nim kochaią, y na- 


“mowa fwoią do niego przywodzą 
«nier ` 


(a) T. X. Gou/ffaulż w WR pocz- 
ciwego Człowieka. 
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“niewiafty. Oni to fą pierwf, co mo- 
wią, że Bialoglowa, ktora ani grą fię 
«bawi, ani kocha świata, nie ieft go- 
<dna, żeby ią mieć w powadze y po- 
<fzanowaniu, Gdyby gra nie była 
„Akętzęniona do tego punktu, w kto” 
“rym fię znayduie między męfzczy” 
anmi gdyby fię w niey tak bardzo 
«nie kochano, y gdyby częftokroć 
«wielom nie czyniła zwyczayney y 
«przyiemney zabawy. lacnoby byle 
«uleczyć w Białoglowach ten nalog, 
“y w krotkim czafie nie byloby im 
«co wymawiać w tey mierze. Ganią 
<iefzcze niewiatły, kiedy fa z nich 
«Zalotnice, a zkądże to pochodzi, że 
“fa cakie ? ieźli nie ztąd, że ie mę- 
cdzczyźni chwalą, że ie podchlebne» 
«mi ferdecznościamiludzą, żeapplau- 
«cduią bez przefłanku ich przyiem- 
“ney pofławie, ich ftroiom, ich mlo- 
«dości, ich urodzie. Gdyby na Za- 
«lotnice oczy tylko z pogardą obra- 
«cano, nie byłoby Żadney, gdyby 
«ludzie chcieli uwierzyć, że Zalotni- 
ecce 
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` «ce nofzą na fwym czele żnaki nie. 


«omylne zlych fkłonności fwoiego 
“ferca, nie znalazlaby fię żadna z 
«niewiaft, ktoraby nią podobno być 
«chciała. Ale coż? co żywo fię teraz 
«do tego rzucilo, żeby fetną poka- 
tzać ludzkość takowym ofobom , 


- “czynić im tyfiączne ufługi &c. czy 


«fpofob, żeby fie młode fęrca bronić 
«mogly przeciwko temu, co ich lech= 
«ce takowym kfztaltem? A zatym 
«mowić można, że to {4 męfzczyźni, 
«ktorzy z niewiaft Zalotnice robią, 
«gdyby fig inaczey z niemi obcho- 
«dzili, nie widzianoby ich więcey, 
“Jeftem nawet tego zdania, Że gdy- 
«by więże ulożone z rąbkow, koro- 
«nek y wftąg wyftawione na dwa, 
“albo na trzy piętra, y to cokolwiek 
<«widziemy dziś na głowach Białych- 
“stow, nie inaczey uwżano, tylkoiako 
«znaki dowodneich prożności, iż nie 
“rzekę, ich niepowściągliwości, prze” 
«ftalyby bydź prędko w modzie, y 
“Architekci iużby nie byli więcey 
| <obo- 
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«obowiązani brać miary na drzwi 
tw pokoiach nafzych; tak wielkie y 
«tak wyfokie, 

Coż tedy ci Jchmć: odpowiedzą 
na to? pewnie iedni na drugich fkia- 


dać będą, a każdy fiebie Ein (= 


kiem uczyni? ach dałby to Bog! 
gdyby tak uczynili, te choć klamli- 
we wymowki dawałyby poznać, że 
fiş tego cożkolwiek wftydzą, A za- 
tym możnaby fię przecie kiedyżkol- 
wiek fpodziewać w nich poprawy. 
Ale ach! ciężko y wfponinieć bez 
obrzydzenia y żalu! bardzo podo- 
bno wielu odważnie ftanie przed 
fąd W. M. Pana, y śmiało fię przy- 
'znawać będą, A nawet niektorzy y fzczycić z 
tym, Cudby to był wielki, gdyby choć kil- 
ku tego gatunku wftydzili fie fwęgo pize- 
winienia, O ak pizykro ufzom cnorliwym 
fluchać , gdy ieden zacznie fie fzczycić , iak 
pódchlebnenii karefami nie na jiedney 
Damie wymogł więcey , niż fumnienie po- 
zwala, Drugi, że to ma fobie za regułę do- 
brey maniery, aby ktorą ty] lko Panienke, i 
ofobliwie z enotli wfzych zobaczy, zaraz ią 
jak naynieuczciwfzym przywirał komplemen- 


tom, à tẹ, ktoraby na rakie przywitanie Za- 
wftydziła 
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wftydziła fię, albo uciekała przed: nim, nażym 
wa zakonnicą, grubianką, odludkiem Śte, Jn- 
ny fżczyci fe, Że jeft w tey fztuce daleko 
biegleyfzy, bo w famych iedwabnych ftowź< 
kach, y wyfilonych konceptach przefyła da 
oczu Dam bezwftydność, aby one choć y wfty: 
dliwe mogły fię prędzey zgorfzyć, pokazuiąc 
to po fobie, iż tego niby nie rozumieig, 'có 
fvfzą. Jnny fię odzywa ; Że więcey jefzcze 
profituie, nie łożąc wiele ftaranności y ukło- 
now, zaraz do nieuczciwey przychodzi z nies 
ni poufałości. Jnny, że dofyć ieft dla niego; 
aby rylko odwiodł Panienkę na ofobność,ram 
mimo wzgląd na urodę, na prozby y zbrania= 
nia fe, nawet na dufzę y fumnienie „gwałtem 
przymufza do dogodzenia żądzy fwey niego- 
dziwey. Ach moy Boże! coż to za ślepota!. 
fzczycić fie ztym, czego fig wftydzić porrze= 
ba? czyliż nato nam Bog dał wolą, abyśmy 
nią przeciwko niemu woiowałi? Ey Przebóg! 
gdzież ieft wftyd ? ach zamieniony za fromo= 
tną y krorką uciechę! gdzie rozum? zbłądził 
ra sciefzkach nieprawości; gdżie fumnienie , 
ren nafz naywiernieyfzy Przyiaciel ? przytłu= 
mione wielą ulubionemi fzpetnościami. Wierz 
mi W.M, Pan, że fam z wielkim umartwiew - 
niem nieraż nafłuchać figę mufzę tégo gatun= 
ku rozmow, Z tey przyczyny fądzę , że nic 
Warfzawa temu nie winna, ale wielość nie 
enotliwych w niey fiedzących męefzczyzit , bd 
jezli u nas na partykularzu tak wiele nafłu- 
chać fie móżna, moy Boże, coż dopiero na tak 
wielkiey publice. Dziele fie to iak na iara 
imaikach, im więkfzy iarmark, tym więcey w 
nadziei fprzedania znofzą dó tandety owych 
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łachmanow, fzurgotow Śzc,  Oroż tedy kie- 
dy tak nam fą: w obrzydzeniu Warfzawianki, 
nie czynmyż 2 Parafiankow. Warfzawianek, 
Gdyby każdy męfzczyzna rozmawiał z Damą 
uczciwie, gdyby miał do niey poufałość, ale 
pizyftoyną, gdyby na koniec y iak naybat- 
dziey (ię wniey kochał, ale fercem czyftym 
y wolnym odnieczyftych paffyi, 6 iakby tyl- 
ko fame cnotliwe były niewiafty! ale to u 
nas iak prędko, ktory fię taki znaydzie, drwią 
z niego na urząd, nazywaią go dziwnym, ucie- 
fznym, nie smiałym Śc. Inni mają go w 
podeyrzeniu, czernią fławę iego y Damy, czy- 
nią winą a iefzcze wiekfzą ten czyfty affekt, 
iek ow nieporządny y gotlzący, Przeciwnie 
zaś, ktory choć przy pierwfzym poznaniu Da- 
' my, głebiey w niey fzpera afektu, niż Pan 
Bog przykazał, nazbyt fie rozpościera z fwe- 
"mi wyfilonemi Żarcikami y konceptami, to 
łepfki gracz; prawdziwy Dworak v poczciwy 
człowiek, chociaż oczywifte y żywe dowody 
thaczey 0 nim fądzić k 
nie potrzeba, tylko znieść futowym: prawem 
ten zwyczay y tak zaftarzałą mode, 4 nazna- 
czyć karę na. przeftępcow nowo uftłanowioney 
mody, upewniam, że y młode Panienki będą 
cnotliwe, y ftare nieenoty przynaymniey na 
oko z boiażni kary poprawią fig, Ale nie tylko 
ta moia odezwa zciąga fię do me gorfzenia Pa* 
nien alei mężarek, bo na fundamencie g. Przy 
„kazania Bofkiego. 
- Wiem że mądre rady W. M.P. pochodzące 
z miłośći Qyczyzny fkafłuią zapewne tę modę; 
dla regu kończę tę moie odezwę rym, żem jeft 
włzyftkich: wfpołobywatelow, a wfzczegulnośći 
Damis; : y W.M. Pana 
Datum Sżczerze życzliwym Sługa 
w Niecnorliwcach Damobreńfki, 


ażą, Nic tedy więcey. 


